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0 monopolu wodczanym .
Napisał Chancellor.

M yśl zaprowadzenia monopolu wód- 
czanego w A u stro -W ęgrzech  b y ła  już 
niejednokrotnie przedmiotem poważnych 
rozpraw tak  w  R ad z ie  państwa, jak  i w ło­
nie rządów obu połów Monarchii. P ie rw ­
szy projekt takiego monopolu pojawił się 
w r. 1886, a w yszedł z łona sam ego P a r ­
lamentu. M ianow icie  poseł dr H eilsberg  
i towarzysze wnieśli 9. lutego 1886 in- 
terpelacyę, w której zw racają  u w agę  pre­
zydenta ministrów na to, że rządy za­
graniczne ja k  np. Niemiec i S zw ajcary i  
już od dłuższego czasu żyw o interesują 
się k w e styą  zmonopolizowania wódki, da­
lej, że najwybitniejsi ekonomiści i polity­
cy stanowczo ośw iadczają  się za tą w ła ­
śnie formą opodatkowania alkoholu, że 
zmonopolizowanie wódki w A u stry i  
dałoby się łatwiej przeprowadzić, niż 
gdzieindziej, bo w A u stry i  istnieją już 
od w ieków  różne monopole państw o­
we, których podstawy, a może i urzą­
dzenia możnaby po części zużytkować 
dla celów nowego monopolu, wreszcie 
że w razie zaprowadzenia monopolu w ód­
ki możnaby z uzyskanych stąd bardzo 
znacznych środków pieniężnych, prze­
prowadzić tak  bardzo od dawna pożą­
daną reformę całego  systemu podatków 
bezpośrednich, a w szczególności znieść, 
lub przynajmniej znacznie obniżyć zbyt 
już w yg ó ro w a n y  podatek gru ntow y, do­
m owy i zarobkowy, i zapytują czy mini­
sterstwo skarbu zajmuje się k w estyą  mo-

| nopolu, względnie C/_y wdrożyło potrze- 
j bne badania wstępne, tudzież czy zam y­

śla spraw ę tę uczynić przedmiotem roko- 
I wań ugodowych z W ęgrami- W miesiąc 

później (16. m arca 1886) wniosło T o w a- 
: rzystwo ieśno-gospodarcze w e W iedniu  
i p ety cy ę  do Parlamentu, w której dom a­

g a  się wprost zaprowadzenia monopolu 
wódczanego, jako jedynego środka, pro­
wadzącego do ulżenia przeciążonemu po­
datkami gospodarstwu rolniczemu.

W  tym samym roku (22. lutego 1886) 
wniósł B ism a rk  w parlamencie niemie­
ckim już zupełnie g o lo w y  i szczegółowo 
w yp ra co w an y  projekt monopolu w ódcza­
nego dla C esarstw a niemieckiego. P r o ­
jekt  ten poprzedzały bardzo obszerne 
i w yczerpujące m otywa, tudzież dokła­
dne obliczenia, a sama ustawa m onopo­
lowa, św iad czyła  o ogromnej pracy  pro­
jektodaw ców , którzy  cała rzecz przemy- 
ślel- gruntownie i w najdrobniejszych 
szczegółach ją  przygotow ali. Je d n a k  opo- 
zycya  kilku stronnictw, przeciw nych mo­
nopolowi ze względów czysto politycz­
nych, lub nawet osobitych spowodowała, 
że projekt ten po długiej i zaciętej waice 
upadł. Odrzucono go  na posiedzeniu z 27. 
marca 1886, 181 g łosam i przeciw trzem. 
Inaczej stało się w Szw ajcary i.  Tu rada 
zw iązkow a u z y sk a ła  w dniu 23. grudnia 
1886 uchwałę narodu na zaprowadzenie 
w Szw ajcary i  monopolu wódczanego, któ­
ry  też z dniem 27. maja 1887 wszedł 
w całym  kraju w życie.

Lecz  w róćm y do iiistoryi monopolu 
austryackiego. N a interpelacyę dra Heils- 
berga  odpowiedział ówczesny minister
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skarbu D unajew ski, że o wprowadzeniu 
monopolu wódczanego w A u s try i  nie 
może b y ć  mowy, gd yż  trudności, jakie  
przytem b y ły b y  do zwalczenia, są  zbyt 
w ie lk ie  i liczne, by można marzyć o ich 
pokonaniu choćby w  ciągu caiego  sze­
regu  latj a daiej g d y b y  nawet je poko­
nano i monopol wprowadzono, rząd nie 
m ó g łb y  się z zupełną pewnością spodzie­
wać stąd tak ogrom nych dochodów, ja k  
to interpelantom się w ydaje, tembardziej, 
że w skutek znacznego podrożenia wódki, 
wielu nieuczciwych producentów i han­
dlarzy n iewątpliw ie sprzed aw ało by  w ód­
kę pokutnie z pominięciem opłaty  mono­
polowej na szkodę państwa, które wobec 
takiej konkurencyi b y ło b y  prawie bez- 
silnem. Mimo takiej odpowiedzi ministra 
skarbu, m yśl wprowadzenia monopolu 
wódczanego dalej zajm owała umysły. 
Porzucił  ją  stanowczo dopiero gabinet 
T a ffego , wskutek czego przy sposobno­
ści reform y u staw y  o opodatkowaniu 
wódki w r. 1888, poprzestano na pod­
wyższeniu dotychczasowej stopy podat­
kowej na 70 względnie go koron od he­
ktolitra czystego alkoholu. W  sześć lat 
później zmienił rząd zapatrywanie, a ów 
czesny minister skarbu P lener zapowie­
dział w swej mowie budżetowej z 16. 
października 1894 stanowcze zaprow a­
dzenie monopolu wódczanego i podał 
nawet w ogólnych zarysach projekt tego 
monopolu. Lecz  i tym razem skończyło 
się na projekcie. Następca P len era  Dr. 
B il iń sk i ośw iadczy ł  w Parlam encie  dnia 
24, października 1895, ze projekt ze wzglę­
dów technicznych i ekonomicznych jest  
n iewykonalny. Zdaniem B il iń sk iego  pań­
stwo powinno przechodzić do monopoli- 
cznej- form y opodatkowania tylko wtedy, 
g d y  może się ze śc is łą  pew nością  spo­
dziewać stąd bardzo znacznych docho 
dów bez równoczesnego szkodzenia nor­
malnemu rozwojowi danej gałęzi w ytw ór­
czości społecznej ; z wódką atoli rzecz 
m iałaby  się inaczej, bo nadzieje pokła­
dane w monopolu pod względem mate- 
iy a ln y m  polega ją  tylko na niepewnych 
przypuszczeniach i bardzo łatw o  m o g ły ­

b y  s ię  okazać zwodniczemi, a natomiasi 
przem ysł spirytusowy ucierpia łby wsku­
tek monopolu niewątpliwie i bardzo 
silnie.

W  W ęgrzech  miał monopol począt­
kowo również wiele zwolenników tak 
w kołach parlam entarnych, między agra- 
ryuszami i nawet sam ym i przecisiębi >r 
cami gorzelń, ja k  i w łonie rządu. M i­
nister skarbu dr. W e k e r le  oświadczy- 
w mowie budżetowej z 16. października 
1894, że wprowadzenie monopolu w W ę ­
grzech b y ło b y  ze względów ekonomi­
cznych i socyalnych  barazo pożądanem. 
że um ożliw iłoby skarbow i państwa sw o­
bodniejszą politykę ekonomiczną i t. p., 
lecz do wprowadzenia, go  do dziś dnia 
i tam nie przyszło.

Od tego czasu nie zajmowały s ię  par 
lam enty obu połów monarchii monopo­
lem, aż dopiero 18. stycznia 1902 austrya- 
cki minister skarbu ar. B ó h m -B a w e rk  
wspomniał o nim również w mowie bu­
dżetowej, oznajmiając, że w minister­
stwie skarbu k w e sty a  ta jest  pilnie roz­
p atryw an ą i że w razie, jeśli badania 
osiągną wyniki pomyślne, projekt do 
u staw y monopolowej może już w najbliż­
szej przyszłości będzie mógi przyjść pod 
obrady parlamentu. A le  projektu nie w y ­
pracowano ani wtedy, ani później, bc 
liczne trudności techniczne, jak ie  trzeba- 
by celem przeprowadzenia tej olbrzymiej 
reform y pokonać, tudzież niezbyt pom yśl­
ne wynilci m ateryalne monopolu szw aj­
carskiego, odstraszyły  rząd do tego sto­
pnia, że porzucił tę' m yśl jako rzekome 
n iew ykonalną i odtąd na wszelkie po­
nowne zachęty lub zapytania w tej mie­
rze, daje stereotypow ą odpowiedź „nie­
możliwe

Obecnie k ilka  jest względów, które 
p rzem aw ia łyb y  za monopolem wódcza- 
nym w A u stry i .  P rzedew szystk iem  nau­
ka ekonomii społecznej, tej dziś najwa- 
ż -iejszej gałęzi w iedzy socyalnej, zajmuje 
wobec monopolów p ań stw ow ych  stano­
wisko ćoraz przychylniejsze, a wielu w y ­
bitnych ekonomistów ośw iadczyło  się 
w ostatnich czasach wprost za monopo­
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lami, uw ażając je. za najpraktyczniejszą 
i najkorzystniejszą formę opodatkowania 
tak dla .państwa jak  dla społeczeństwa 
Słuszność tego zapatryw ania potwierdza­
ją  teraźniejsze stosunki finansowe i po­
lityka podatkowa w A u stry i .  Pow tóre 
monopol wódczany istniejący w  R o s y i  
od r. 1894, gdzie go wprowadzono naj­
p ierw  na próbę w czterech guberniach 
wschodnich, później w  kilkunastu dal­
szych guberniach, a jr*vreszcie w calem 

aństwie, dał tak świetne w ynik i matę- 
ryalne i moralne, że odtąd nie może c h y ­
ba być  wątpliwości, iż wydatne za s i le ­
nie skarbu państwowego, przy równo- 
czesnem, skutecznem zwalczaniu opilstwa, 
bez narażenia przem ysłu gorzelniczego 
na jak ieko lw iek  niebezpieczeństwo, mo- 
żliwem jest  ty lko  w razie zmonopolizo­
wania sprzedaży wódki w ręku państw a. 
R acyot ia lna  w alka  z pijaństwem, demo- 
ralizującem s/erokie kota społeczeństwa 
i odbierającem mu osobniki hzycznie naj­
silniejsze i najzdrowsze nie da się  dziś 
już. naw et pomyśleć bez monopolu wód- 
czanego.

Pow odem  oświadczenia się nauki za 
monopolami państw ow ym i jest  z jednej 
strony porzucenie przestarzałych leoryj 
A d . Sm itha "), w szczególności jego do 
niedawna jeszcze aktualnych teoryj o wol­
nej konkureucyi i jej w p ływ ie  na roz­
wój przemysłu i lianulu, z drugiej strony 
zaś mnożenie się monopolów pryw atnych , 
kartelów, ringów, trustów i t. p., które 
w yklucza jąc  wotną konkurencyę, w yzy­
skują równocześnie dostawcę surowca, 
robotnika, pośrednika, kupca i konsu­
menta**). Je d y n ą  skuteczną bronią prze­
ciw  takim „rozbojow ym 1' monopolom 
p ryw atn ym  jest tylko monopol państwo­
wy, który  będąc w ręku nie kilku, lub 
kilkunastu, czy choćby kilkuset j e ­
dnostek żądnych szybkiego  wzbogacenia 
się, lecz w ręku osoby prawniczej, zastę­

*) Adam Smith, sławny ekonom ista angielski 
urodził się 5- czerw ca 1723 w Kirkcaldy w 3zko- 
cyi, umarł 17. lipca 1790 w Edynburgu.

*ł ) Np:. obecny „ring'* spirytusowy w Niem ­
czech,

pującej ogół społeczeństwa i działającej 
w imieniu i dla dobra tego ogółu, może 
być w y k o n y w a n y  racyonalnie i z k o rz y ­
ścią dla wszystkich.

(C. d. n.). '

Raeyonalne używanie wag. 
Reinmanna.

Jed ną  z najważniejszych czynności 
wstępnych w ruchu gorzelnianymi jest 
poznanie jakości przerabianego w gorzel­
ni materyału, względnie zbadanie zaw ar­
tości skrobii, przerabianych praw ie  w y ­
łącznie w G alicyi ziemniaków. Jed yn ym  
sposobem poznania zawartości skrobii 
w ziemniakach jest dotychczas w ag a  
Reinm anna. Poniew aż z wielu stron za­
p ytyw a n o  nas, j a k  się powinno racyo- 
naiuie używać w ag i R ein m an na , poda- 

| jem y przeb ieg ważenia w możliwie jasny 
: treściw y sposób. Zależy nam na prze­
konaniu gorzelników, jak  ważnym czyn­
nikiem jest  używanie w ag i i to używ a­
nie częste, jakich  się niejednokrotnie do- 

I tk liw ych strat przez to unika w  wydat- 
1 kacli Niechaj dla niektórych nie będzie 

obojętną różnica na pół procent w za­
wartości skrobii, albowiem na przeciąg 
jednej kampanii przynieść to może po­
ważne straty. Ponadto używ a się u nas 
w agi R e inm annow skie j niejednokrotnie 
w  sposób n iew łaściw y, albo jej się u ży­
wa błędnie, albo za rzadko, a w jednym  
i drugim w ypadku z ujmą prawdziwego 
stanu rzeczy.

P ierw szym  warunkiem  dobrego u ży­
wania w ag i jest doskonałe wyszczotko- 
wauie i obmycie ziemniaków. C a la  m e­
toda oznaczenia skrobii polega na ozna­
czeniu ciężaru gatunkow ego ziemniaków, 
je st  przeto jasnem, ze jeżeli na ziemnia­
kach znajdują się grudki ziemi lub p ia ­
sku, które same przez się posiadają cię­
żar gatu n kow y wyższy niż ziemniaki, to 
i w a g a  Reinm anna wykaże w yższy  cię­
żar gatunkow y, a zatem i w yższą  zaw ar­
tość skrobii. Naturalnie ziemniaki za w ie ­
rać będą w tym w ypadku mniej skrobii,
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a więc i wydatek nie be.dzie odpowia­
dał stosunkowi w ykazanem u przez w agę 
Reinm anna. L eż y  tedy w  interesie go- 
rzelnika, by  oczyszczania ziemniaków do 
k&nywano z całą starannością.

D o  napełniania w iadra  przy wadze 
R ein m an na niekoniecznie trzeba brać 
wodę chemicznie czystą ; o wiele lepiej 
nadaje się do tego woda kondenzacyjna, | 
wolna od oliwy, albo także deszczówka; 
nawet woda źródlana, o ile nie jest  zbyt 
tw ardą może b yć  użytą bez o b aw y  przy- 
darzenia się w ybitniejszych błędów. P o  
kaźdorazowem  użyciu w agi należy w o ­
dę z w iadra w ylać , aby na koszach nie 
osadzała  się rdza lub wapień.

Przed badaniem należy przekonać 
się, czy  w aga  należycie taru je ; ewentu­
alnie trzeba przez dodanie ciężarów w a ­
gę  uregulow ać. R ów nież  ustawienie ję ­
zyczków w agi powinno b yć  dokonanem 
już po wepeimieniu w iadra w odą ; postę­
powanie przeciwne jest  blędnem, bowiem 
przy  napełnianiu traci się rów now aga, 
a następnie staje się lżejszą ta stro­
na, po której wiszą kosze na zie­
mniaki, mianowicie o tyle, o ile kosze 
i łańcuchy zanurzają się w wodzie. P o  
ustawieniu w agi, waży się pew ną ilość 
ziemniaków w koszu górnym , następnie 
daje się te ziemniaki do kosza dolnego, 
a po usunięciu powietrza, w formie ma­
ły c h  baniek nagrom adzonego na po­
wierzchni ziemniaków, przez poruszanie 
koszem, waży się je raz drugi. N ależy 
b a cz y ć  na to, b y  woda w wiadrze przy 
pierwszem i drugiem  ważeniu znajdo­
w ała  się w równej wysokości. D a  się to 
najlepiej przeprowadzić w ten sposób, że 
się w  bocznej ścianie w iadra robi otwór; 
do w yso kości  tego otworu napełnia  się 
zawsze wiadro. P rz y  drugiem ważeniu 
nadmiar wody, w ytw orzony przez zanu­
rzenie dolnego kosza z ziem makam i w y ­
p ły w a  przez ten otwór, a w yso kość  po­
ziomu w ody się nie zmienia.

W ażenie pod wodą ma na celu ozna­
czenie objętości ziemniaków. W e d łu g  
praw  fizyki, a m ianowicie w edług tak 
zwanego praw a A rch iinedesa otrzym am y

objętość tę z różnicy ciężaru ziemniaiców 
na powietrzu i ciężaru ziemniaków pod 
wodą, a ze stosunku ciężaru bezwglę- 
dnego do objętości otrzymany ciężar g a ­
tunkowy i odpow iadającą temu ciężaro­
wi gatunkowemu zawartość skrob ii  w zie­
mniakach.

Najlepiej zobaczym y to na p rz y k ła ­
dzie. Niechaj 5000 g r  ziemniaków w a ­
żonych na wadze R ein m an na waży pod 
wodą 452 gr.; objętość tedy ziemniaków 
w ynosić  będzie 500P -  4 52 = 4 5 4 8  ccm., 
w obec tego ciężar gatunkowy wynosi

~°°'o I i °994 - Tem u ciężarowi-gatunko-
4 0 4 °

wemu odpowiada p ew na oznaczona za­
w artość  skiobii,  którą można znaleźć 
bardzo ła tw o  w tabelach sporządzonych 
p*-zez M aerckera, Behrenda, M o rg an a , 
Sz i la g y ie g o  i innych.

Poniew aż jed n ak  ciężar gatunkow y 
zależy także od tem peratury, i ze zm ia­
ną tem peratury  również się zmienia, a ta­
bele w ykazu ją  zawartość skrobii z c ię ­
żarów gatu nkow ych  przy  17,5° C ( i 4 ° R )  

'jest pożądanem, by przy  użyciu w agi 
R e in m an na woda w wiadrze m iała tern 
peraturę 17 ,5°  C ( 14 0 R ) .

T ab ele  wspomniane są tak urządzo 
ne, że usuniętą jest  potrzeba każdorazo­
w ego  obliczenia ciężaru gatu nkow ego 
przypuszczają one z góry, że się używ a 
do badania 5 kg . (10  funtów) suchych 
ziemniaków, z ciężaru zaś tych ziemnia­
ków pod w odą można odrazu odczytać 
zawartość skrobii.

Jed nakow oż używanie m ytych, a na­
stępnie suszonych ziem niaków jest nie­
dogodne i zabiera wiele czasu ; po za tem 
jednak, ja k  wielokrotnie stwierdzono, 
otrzymuje się z takicn ziemniaków, szcze­
gólnie jeżeli leża ły  długo na powietrzu, 
c y fry  całkiem błędne. D latego  jest le ­
piej odważać kartofle mokre, ja k  się je 
w yb ra ło  po wym yciu, a  za wodę pozo­
sta łą  jeszcze na ziemniakach doliczyć 
trochę n a  wadze. W a g a  tej w ody  na 
ziemniakach w ynosi j a k  uczy dośw iad­
czenie przeciętnie 1 pet, ciężaru ziemnia­
ków. N ależy  baczyć też i na to, b y  wo­



da nie pozostała w  porach półnadgni- 
tych ziemniaków. Praktyczn ie  postępuje 
się tak, że się odważa nie 5000 gr. suchych 
ziemniaków, ale 5050 gr. ziemniaków 
mokrych. Ponieważ w a g a  R ein m an na 
je s t  decymalną, daje się przeto ciężarków 
505 gr. W reszcie  ponieważ przy napeł­
nianiu kosza górnego mokremi ziemnia­
kami zwilża się ten kosz wodą, należy 
przy  ustawieniu próżnej w agi i ten kosz 
zanurzyć przedtem w  wodzie.

(Dok. nasi.).

Korespondeneye.

Podhorce kolo S try ja  27 . listopada 1906. 
Bauer, czy Kue8? Zapytu je  wielu 

z tych gorzelników, co jeszcze nie pró­
bowali żadnej z owych metod. M ając  już 
kilkuletnie doświadczenie w postępowa­
niu metodą bauerow ską mogę o niej w y ­
dać sąd należycie uzasadniony, kueso- 
w ską metodą nie robiłem jeszcze, więc 
nie wyrobiłem  sobie o niej opinii nie 
mogę też przeczyć jej użyteczności, sko­
ro który z ko legow  ją  zachwala.

Odpo\"iem na postawione pytanie 
zupełnie bezstronnie, gd yż  w gruncie 
rzeczy nie zależ.y mi ani na jednej ani 
na drugiej.

Obie metody m ogą b yć  dobre 
i użyteczne w pew nych okolicznościach, 
a w innych warunkach znowu obie mogą 
się nie na w iele przydać, przeciwnie na­
wet spow odow ać straty, zwłaszcza, g d y  
wprowadzona m anipulacya trafi na zły  
słód. Inne możliwe w ad y  w gorzelni 
mniej w p ły n ą  na wyniki. Nie mam tu na 
myśli zepsutych produktów, bo w tym 
razie żadna z dziesięciu metod, wzajem­
nie ze sobą konkurujących, nie pomoże 
i złego nie usunie.

Otóż wypow iem  jedyn ie  racyonalną 
zasadę w tej kw estyi, a to : W gorzelni, 
w której bez żadnych now ych metod są 
w yd atk i dobre lub przynajmniej w y s ta r ­
czające, tam i zastosowanie jednej z tych 
dwu metod w yd a dobre rezu ltaty ; gdzie 
z a ś 'w y d a t k i  są złe, tam zazwyczaj i m e­
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tody B a u e ra  lub K u e s a  nie dadzą d o ­
datnich wyników. B y ło  źle i pozostało 
źle, bc słód nie b y ł  praw idłow o p ro w a ­
dzony, bo znajdują się tair. w urządze­
niu wady, na które metody prowadzenia 
drożdży nie m ają w pływ u.

To są częste przyczyny, które daną 
metodę 7— chociaŻDy rzeczywiście dobrą 
— dyskredytu ją . P ow ie  zapewne nieje­
den zawodowiec: „S k o ro  mam dobre wy- 
datKi przy  zw ykłej mojej, utartej m e­
todzie, po co marr. szukać innej, lub — 
mówiąc ludowem przysłowiem — po co 
mam szukać g u z a “ . S p r a w a  jed n ak  ma 
się w rzeczywistości tak, że gdzie są 
w ydatk i dobre, tam z pewnością będą 
lepsze, mniejszym kosztem uzyskane 
i nierównie mniejszym zachodem przy 
zastosowaniu metody, wykluczającej k w as  
mleczny.

Nie mam wcale zamiaru w ystępow ać 
na wzór fabrykantów  masła sztucznego, 
z których jeden krzyczy w ogłoszeniach, 
kupujcie tylko masło ,,Ceres“  a dtugi 
„ty lko  K u n e ro l“  — lecz otwarcie po­
wiem : W  gorzelni J W g o  Ju liana  br 
B ru m ck ieg o  w Podhorcach obok Stry ja  
używam już czw arty  rok ekstraktu B a u ­
era, osiągam szczególnie w tym roku — 
w yd atk i w yb o rn e ;  nie wymieniam szcze­
gółowo, w jakiej w ysokości nie chcę 
spotkać się z n iedow iarstw em  i przycin­
kami, jak ie  p osypa ły  się zeszłej k am pa­
nii na jednego z gorzelników

K to  ma ochotę, niech przyjedzie na 
miejsce przekonać się osobiście i osą­
dzić, która z metod jest lepszą — B a u e ra  
czy K u esa .

Dojazd do gorzeln i w Podhorcach 
jest  łatw y, stacyako le jow a Wierczany o d ­
legła  od gorzelni tylko dwa kilometry. 
P o c ią g i  przychodzą do W ie rc z a n : Ze
S t r y ja :  o godz. 4 rano, 6'20 rano, 2-30 
po południu. Z Chodorowa 9 rano, 8.20 
wieczór.

F . Guniewicz.



Ustawa pensyjna
dla urźęaniKÓw prywatnych w Austryi.

(Dokończenie).

U sta w a  pensyjna zacznie ob ow iązy­
wać za iat dwa, tj. od roku 1909, pierw 
sze więc jej skutki i dobrodziejstwo ok a­
żą się dopiero po u p ływ ie  lat 10-sięć 
od tego czasu, czyli od dziś za lat dwa 
naście. W te d y  dopiero zaczną z niej ko­
rzystać pierw si urzędnicy prywatni, po 
przebyciu ustaw ą przepisanego czasu 
w yczekiw ania .

U staw a pensyjna ma znaczenie prze- 
dewszystkiem  ogólne, stanowi ona p ierw ­
szą z io t y c z  urzędników p ryw atn ych  
w  A u stry i  na polu zabezpieczenia na 
w szystkie  w yp a d k i życia, jest jedyną 
w  naszem państwie, jed yn ą  w Europie. 
Przeprow adzić  taką rzecz można b y ło  
ty lko  oględnie i z tego ogólnego s ta ­
now iska należy się raczej na nią zapa­
trywać, niż ze stanowiska poszczegól­
nych  korzyści,

Nie da się jednakow oż zaprzeczyć, 
iż korzyści, jak ie  daje ustawa pensyjna 
szczególnie dla czterech klas niższych 
i w pierwszem  dziesięcioleciu trwania 
ubezpieczenia są  bardzo małe. J a k  w ia­
domo, renta inwalidy wynosi po dzie­
sięciu latach należenia przy k lasie  p ł a c y : 
od 600— 900 kor. — 180 kor. rocznie 

,, 900— 1200 „ — 270 „ „
,, 1 2 0 0 -  1800 ,. — 360 ,, ,.
„ 1800— 2400 „ -  540 „ „

co absolutnie do życia  nie wystarcza. 
Szczególnie zaś dla osób, które dobiega­
ją  obecnie lat 50 wieku, ustawa przynie­
sie mało korzyści, ponieważ jednak obo­
wiązane będą do ubezpieczenia w szyst­
kie  osoby do lat 55, p rzeto 'i  tych, k tó ­
rzy  z rokiem 1909 ńie przekroczą tego 
wieku, ustaw a obejmie.

Idzie o to, ja k  te osoby m ogą sobie 
zabezpieczyć świadczenia wyższe, w zg lę­
dnie w czasie krótszym  nabyć  p ra w a  do 
renty. W  państwowym  zakładzie jest 
to nie możliwe, da się to uskutecznić t y l ­
ko w  zakładzie zastępczym. J a k  zazna­

czyliśm y poprzednio taknr zakładem 
zastępczym zostanie T o w a rz y stw o  wza­
jem nych ubezpieczeń urzędników pry- 
w a tn y c h .w e  L w o w ie ,  które od lat p ra­
wie czterdziestu działa z korzyśc ią  ; po 
żytkiem w kraju. T o w a rzystw o  tu po­
siada warunki, jakich brak  Dęazie usta­
wie pensyjnej, a które to \varunk: musi 
uznać urzędnik p ryw a tn y  w wieku star­
szym, który  musi p rag nąć  zabezpieczenia 
większego, ale i w  czasie krótszym, arii 
zeli by to osiągnął w państw ow ym  za­
kładzie pensyjnym .

T o w a rzystw o  wzaj. ubez. Urzędników 
pryw., oparte na wzajemności w y m a g a  
tylko pięcioletniego czasu wyczekiw ania , 
to zn. że członek, który  po pięciu latach 
należenia stał się niezdolnym do p racy  
ma natychm iastowe prawo do poboru 
renty inwalidy, a więc o połowę krótszy 
jest czas w yczekiw ania od ustaw ow ego 
Nadto i św iadczenia jak ie  daje tow arzy­
stwo są stosunkowo wyższe. Jeż e l i  no­
wiem porów nam y świadczenia T o w a rz y ­
stwa do świadczeń ustawy po dziesięciu 
latach należenia, jeżeli weźmiemy poć 
u w a gę  ten sam podział na k lasy, okaże 
siej, że w Tow. wzaj. ub. Urz. pryw . czło­
nek po 10  latach otrzyma przy ubezpie­
czonej p ła cy  służbowej

od 600— 900 kor =  240 —360 kor.
,, 900— 1200 ,, =  300—480 „

,1200— 1800 ,, =  4 8 0 —720 „
,, 1800— 2400 ,, =  720 — 960 „

rocznej renty, czyli że otrzylma ewentualnie, 
w klasie pierwszej o 6 0 — 180 kor. 

‘drugiej o 90— 210  „
„ trzeciej o 120— 360 ,,
,, czwartej o 180 420 ,,

więcej, aniżeli w zakładzie pensyjnym  
ustawowym .

Jednakow oż już po pięciu  latach na­
leżenia zyskuje członek prawo do pobo­
ru renty  inw alidy, a to jeżeli i tu przy j­
m iemy podział na k lasy , ot ,-zymałb\
członek po 5 latach :

w k lasie  I  2 1 0 — 315  kot.
-* I-  3 ' 5 —420 „

„ I I I  4 2 0 - 6 3 0  ,,
„ I V  630— 840 „



A  więc i w  tym w ypadku już po 5 
latach należenia otrzyma członek więcej 
niż w  instytucie pensyjnym  po latach 
dziesięciu. Naturalna rzecz, że wobec t y ­
le wyższych świadczeń, jakie  Io w .  wzaj. 
ubez. Urz. pr. daje swoim członkom mu­
szą być. wyższe i opłaty  do tegoż. O pła­
ta wynosi 19 koron rocznie od każdego 
100 koronow ego udziału, czyli od każ­
dych 100 koron ubezpieczonej p ła cy  służ­
bowej. N iew ątp liw ie  sam urzędnik p ry ­
w atny  nie jest  w stanie ubezpieczyć s o ­
bie całej p łacy, jednakowoż skoro usta­
wa wejdzie w życie p raw odaw ca będzie 
musiał opłacać y 3 sk ładki za sw ego  
urzędnika, a w ówczas opłata ubezpiecze­
nia przyjdzie pracow nikow i z nierównie 
większą łatwością. Należy przecież za­
bezpieczyć . sobie zawczasu prawo do 
renty, a szczególnie gorąco polecam y to 
osobom starszym, dla których każda 
chw ila  zwłoki znaczy bardzo wiele. D la  
nich nie powinno stanowić różnicy z a ­
płacenie dziś kilkadziesięciu koron ro­
cznie więcej, jeżeli się rozchodzi o sk ró ­
cenie czasu w yczek iw an ia  i więcej w y ­
datną emeryture.

Za T ow arzystw em  wzajemnych ubez­
pieczeń Urzędników pryw atnych  prze­
m aw ia jeszcze i to, że członek może za 
stosunkowo niew ielką opłatę kapita łow ą 
zakupić sobie lata należenia wstecz aż 
do dziesićciu, co znów stanow i olbrzy­
m ią  korzyść  dla tych, którzy przekro­
czyli 40 rok życia. Oprócz tego T o w a ­
rzystwo to ubezpiecza ryczałty pośmier­
tne itp. ma liczne fundusze dobroczynne 
jak  stypendya, posagi, icp. utrzymuje 
bursy dla synów sw ych członków, udziela 
zapomóg doraźnych, spełnia zaś przy tern 
zaszczytną rolę obrońcy interesów urzę­
dników pryw atnych .

W sz ystk o  to przem awia za niem 
i nie mamy dość s łów , a b y  zachęcić 
wszystkich  urzędników p ryw atn ych  do 
ubezpieczania się w tej jedynej polskiej 
naszej specyalm e asekuracyi, do przy łą­
czenia do licznej, bo przeszło dw utysię­
cznej rzeszy członków tego Towarzystw a.

w .  r .

273

Sprawy Towarzystwa.

Do Towarzystwa przystąpili w dal­
szym ciągu panowie:
201. K azim ierz  W ła d y s ła w  Reichschiitz, 

kier. gorz w H adyńkow cach,
203. Izak Buehband, kier. gor. w Leszcza- 

towie p. Tartaków ,
204 D a w id  F iirgan g, kier. gorz. w  Ba- 

rańczycach p. Sam bor,
205. R a fa e l  F i irg a n g ,  kier. gorz. w K o  we- 

nicach p. Sarn nor,
20O Eisig  M arkus, kier. gorz. w  Opulsku 

p. Sokal,
207. Moses Gruber, pomocnik gorz. w 

Opulsku p. Sokal,
208. Zygm unt Pilzer, kier. gorz. w K a ­

miennej,
209. M arkus Greidinger. kier. gorz. w  Woł- 

czuchach ad Rodatycze.

W  N-rze 22 „G orzeln ika"  podano 
mylnie Kazim ierz  R yclin ow ski,  pm.kt 
gorz. w M użyłow ie  p. Podhajce zamiast 
Kazim ierz R y c h a w sk i .

Przypom inam y P .  T .  Członkom t o ­
warzystwa, zalegtijącym ze sk ład k a m i,  
karty  upom inajcie o w yió w n a n ie  tych 
zaległości, z tern że Członkowie za le ga­
ją c y  ze składkam i od lat dwóch, jeżeli 
do końca roku nie uiszczą się z d ługów  
zostaną bezw arunkow o z T o w a rzystw a  
wykreśleni, zaś za legający  ze sk ładkam i 
od roku, przestaną otrzym yw ać od N o ­
wego R o k u  G o iz e ln ik a“ .

Prezes :
T. Chrząszcz?,,:^

Odpowiedzi na pytania.

Pytanie Nr. I. Gorzelnik Nr. 21. —  Odpowiedź.

i)  A p ara tó w  służących do suszenia 
ziemniaków znamy cały  szereg. R ozm aite  
firmy w yro b ó w  maszyn, starają  się d o­
starczyć aparaty  suszące dobrze i tanie 
K a ż d y  system  posiada swoje zalety 
i wady.
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D o firm zajmujących się pow yższym i 
aparatam i najeży P au cksch  A k t  -Geselsch. 
in Landsberg . Cena aparatu zależy od 
wielkości t skuteczności. Najnowsze ap a­
raty P  auckscha, to system ogrzew alnych 
w alców obrotowych.

W  zapytaniu swojem nie podaje in- 
te ilekutor ilości ziemniaków ja k a  ma 
być  przerabianą od czego zależy wybór 
systemu i wielkość aparatów, z czem 
związana jest również i cena.

2) Suszone ziemniaki nadają się bardzo 
dobrze do przeróbki w gorzelni. Zaw ie­
rają one około 20 pet wody a 8o pet. 
suchej substancyj w czem około 6o pet. 
skrobi ('krochmalu). Przeraoia  się je 
w podobny sposób ja k  ła tw o  gotujące 
się zboże. D o  parnika nalewa się potrzeb­
na ilość wody, zagrzew a ją  do zagoto­
wania i mitjazając sypie  suszone ziemniaki. 
Następnie postępuje jak  przy gotowaniu 
zboza tylko z ciśnieniem nie wychodzi 
się wyżej y 1/ ,—4 atmosfer, a i go to w a 
nie trwa krócej. D ok ładn e  szczegół}' po­
stępowania zależą od tego czy ziemniaki 
b y ły  suszone w formie miazgi, czy p la­
sterków.

Pytanie Nr. II. Gorzelnik 21. str. 250.
O przeróbce buraków i marchwi p i ­

saliśm y obszernie w „Przeg lądzie  R o i  
n iczym 1* Nr. 15 1906. Tutaj tylko zauw a­
żamy, że buraki pastewne mają mało 
cukru, bo 4— 1 1  p e t , średnio około 6 pet. 
Z ac iery  okazują wielki, skłonność do 
pienienia i najlepiej przerabiać je  wraz 
z ziemniakami.

Inne szczegóły znajdzie piytający 
w artykule  pow yższego pisma.

Tadeusz Chrząszcz.

Targ spirytusu.
Sprawozdanie targowe Związku przed­

siębiorców gorzelni rolniczych we Lwowie z dn. 
29 listopada 1906 .

Pod wpływem popytu na towar kontyn­
gentowany i niekoutyngentowany, ceny spiry­
tusu ciągle idą w górę. Rozporządzalue za­
pasy spirytusu w Austryi i na Węgrzech są 
obecnie nader szczupłe, a chęć kupna ze

wszech stron jest bardzo ożywioną. Z tego 
powodu zwyżkowa tendeacya aa targach spiry­
tusowych trwa nadal i są najlepsze widoki, że 
przyjazny ten nastrój targowy także sis ustali.

Do Związku przedsiębiorców gorzelni rol­
niczych we Lwowie codziennie się zgłaszają 
najpoważniejsi odbiorcy na spirytus kontyngen­
towany . niekontyngentowauy i chętnie przyj­
mują przedłożone im oferty

W ubiegłym tygodniu osiągnięto za spiry­
tus gotowy kontyngentowany n.. 39 ' do K. 
39 ‘50 , a za nadkoatyngentowauy K. 22 '50  do 
2 3 1— za hektolitr na 100 pre , loco suacye 
wschodnio-gaiicyjskie bez załadowauia.

Spirytus paritas Tarnopol za 100 litr. gotow y 
od 37 25 do 38 '— , spirytus paritas Tarnopol na 
terminy — •—  od — spirytus paritas Tarnopol 
ekskontyngentowany 21;50 do 22’ —.

Drobne ogłoszenia.
Gorzelnik, zdolny, energiczny, pracujący 

w zawodzie gorzelniczym przeszło 26 lat, ob- 
zoajomiony z wszelkiemi aparatami oraz rekon- 
strukcyą gorzelni posznkuje p o s a d y .  Może 
objąć równoczesuie czynności kontroloia, rach­
mistrza lub kasyera. Zgłoszenia do Admini- 
straeyi Gorzelnika pod Zb.

Gorzelnianego fachowca Z dobremi świa­
dectwami i kilkuletnią praktyką przyjmie od 
1. stycznia 1907 do 4 -hektolitr. gorzelui Za­
rząd dóbr Branice. Oferty pisemne wraz z od­
pisami świadectw adresować: zarząd dóbr Bra­
mce, p, Pieszów

Najtańsze źródło zakupu dla gorzelń F!
W szelkie  techniczne przybory, iu- 

strumenta, chemikalia i t. d. 
Ilustrowany mały podręcznik: .W łasna ocena 
i kontrola pracy fachowej w gorzelni11 za I mk.

dostarcza i poleca najuprzejmiej 
A. Gątkiewicz Gorz.yczki per Borowo Bez.

Poscn via Czempiń.______________

(Przegląd Gorzelniczy,
j e d y p i e  p o l s k i e  p i s m o  g o r z e l n i e / e  

w  ln i e f l c z c c h ?
Organ Wydziału gorzelniczego na W. ks. Po­
znańskie — wychodzi rok 12-ty pod redakuyą

S. Piekuckiego -  Obrowo p. Obrzycko

(Obersitzko Bez Poseu).
Prenumerata roczna w Austryi 8 kor., w Rosyi 4 rs.

1



Szkoła  gorzelnicza w publanaełi
dostarcza płyny miarowe, czyste kultury 
drożdży i bakteryi kwasu mleknwego, nadto 
dokonuje analizy wody, ziemniaków zacieru 

etc.

na wyi 
wyjednywa

Inżynier Stan. Dzbański
przysięgły Rzecznik patentowy 

W ie d e ń  V !(  L indengasse  2 (w  pobliżu c. Sn urzędu 
patentowego).

Tanie czeskie pierze:
:> kilogram ów 9.60 kor. lepsze 
kor IZ. białe bardzo miękkie kor 
18— 24, śnfeżno białe miekkie 
puchy or. 30— 86. W ysyłka bez­
płatna za zaliczką. Zam iana lub

zwrot za zwrotem kosztów przesyłki dozw olone.
B e n e d y j s t  S a c ł i s e l

Lobes Jsr 291. poczta Tilżlio (Czechy).

Cbce Pan w łatwy spost-b 
zarobić pieniędzy?

to niech  Pan zażąda darm o 
i oplatnie katalog  ilu str. ze ­
g a rk ów , \v,r< bów ju b .lersk ick  
ch ińsk iego srebra, przyborow  
narzędzi zegarm istrzów skięji 

i tow arów  m uzycznych. 

P a m m ,  i C r a l s i ó ^ w  
Z ie lon a  1. 3.

m r

Biuro tactajcziie dla oraniysłit tUemicznego i dom tecluiicziio-t
Tadeusz ln$wer inżynier chemik
lwów p a s a t  (Yiikotascha

poleca:

Urządzenia i retonstrukcye gorzelń, browarów etc.
Wszelkie urządzenia 

elektryczne. 

Motory ssąco gazowe. 

A rtykuły  techniczne dla 

F a b r v k .

PRZEŁOM
Adres: Lwów, M-łkowskicgo 2.

Organ społeczny urz. pry w. wszelkich kategoryi 
Wychodzi: i, 10 i 20 każdego miesiąca 

Przedołata rocznie tylko 8 koron.



Lahoratoryum fizyologiczne
dla przemysłów fermentacyjnych

A l f r e d  J o r g e t i s e i i

Kolagen V- (fryflenflalsYej 30) D & p i
Praktyczne kursa fizyoiogiczne przemysłu 
fermentacyjnego dla początkujących i star­

szych zawodowców.

Laboratoryum analityczne.
: O d d z i a ł  c z y s t e j  h o d o w l i .  ~
O  p i - o g i a m y  i  w y j a ś n i e n i a  n a le ż y  s ię  z w r a c a ć  do  

f i y r e k l o r a .

I 5?
Bernhard Leib. Tarnów

dosnireza ws/^lkiego Jłalzajn przed^j-ebiov- 
Ptwom w ę g le  iinjlc'pszego'"!itiinkn po ba—  
dzn przystępnych cer,„eh i w arunkach.

Dostawa franco do każdej stacji kolejowej.
Cenn ik i  na żądanie bezpłatnie.

T o w a r z y s t w u  d la  s f i e f . j a l i , j c l i  urzt jdz oi i  
p a l e n i s k  s j s t e n m  ■ T l I O S T A ^ i f o a n i -  
( ■ z o o ą p o r s k ą ,  - d a w n i e j  O T T O  T I I O S T

ZWICKAU (w Saksonii)
d o s t a r c z a  f  U  S  Z  t  Ó  W

zaopatrzonych w lany mostek o- 
gniowy, porąco-powintrzny, który 
trawi dym i znakomieio zaoszczę­

dza węgiel.
K r s z l  t e n  d a  s i ę  n a t y c h m i a s t  y,:\? 

s r u s o w a ć  d o  k a ż d e g o  k o t i a  p a r o ­

w e g o  p r z e z  t a i \ c a  w y m i a n ę  o l  . ż u-  

i i y d t  p r / e d  m u r u w a m  m  m o s t k i e m  

o g n i o w y m  s t a r y c h  t t t s z t ó w.

Najtańsze zużytkowanie 
w ętda !

Z n a cz n a  o s z c z ę d n o ś ć  na w ę ­
g la c h !  N a jw ię k s z a  t r w a ł o ś ć

Z a s tę p c a  dla Galicy i i  Hukowiwin v

i l

Ferdynand Piefsch
tech n iczn e  biuro

I -  ~r&7 m Ó  T 7 7 \

B O L E S Ł A W  J A W O B S & I
w p o / ju y c y  p. $okal

Skład insinimentów do kontroli tochiimgo postępowania gorzelni, oraz pastw i artykułów gumowych
poleca

Alkoholometry — Ciepłomierze — Oukromierze — Kwasomierze — Wagi do oznaczenia 
skrobi w kartoflach -- Mikroskopy — Wszelkiego rodzaju szkła do prób chemicznych -■ 
Wodoskazy — Pasy skórzane, bawełniane, amerykańskie, pasy Balata, pasy gumowe -  
Rzemyki do szycia pasów — Spinki do pasów i t. p. — Węże gumowe, parciane i ze 
spifalkaj — Płyty gumowe, asbestowe i asbestonitowe — Smarowidła i t. p. artykuły.

Cenniki ilustrowane darmo i opłatne.

I h k a n n  H r k e n o p  Biała (Galicya) Fabryka aparatów i maszyn oraz kotlarnia, wyra- 
J  '  ' ■ Iv| l | bin: kompletne urządzenia gorzelń, aparaty odpędowe i rektyfika­
cyjne, aparaty ciągła, płuczki i elewatory, jakoteż gniotowniki najnowszej konstrukcyi, maszyny paro­
we. Nowo skonstruowany reflegmator dla gorzelń, zamiast dotychczasowych talerzy. Mozę być usta­
wiony zamiast talerzy na każdym aparacie, zużywa mało wody i daje spirytus czysty (mogący być kon­
sumowany) o sile 9 2 —94° Tr. wprosi z zacitru. Jest tańszy aniżeli 3 talerze dawne. 
Przyjmuje sic stare talerze w zamian za nowy rełlegmator. Pom py wszelakiego rodzaju rę­
czne i maszynowe, K otły  pirawe wszelkiej konstrukcyi. Rezerwoary na spirytus i wodę. Parmki Hen- 
zego, montejusy i wszelakie roboty kotlarskie z żelaza. Parniki do karmy roz naitej wielkości. K om ­
pletne urządzenia transmisyi. Armatury żelazne i metalowe. Palewiska schodkowe z rusztami z lanej 
stali twardej. Stare gorzelnie obejmuje się do 1 ekonstrukcyi i naprawy jak najtaniej.
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□  ' O  C . k . u p r z y w .  d ' l U

FABRYKA MASZYN
Odlewarnia żelaza i metali

pod firmą

L. ZIELENIEWSKI w Krakowie
pniecą jako swoją specyalność:

Koiły parowe skowane stałe i przewfcźne*)
Maszyny parowe różnej wielkości*).

Kompletne urządzenia i rel;on$?rnt;cye gorzelń.
i\ezerWOary na spirytus i w odę.— ponIpy wszelkiego rodzaju.

Powiększy wszy znacznie O D L E W A k N I Ę  wykonuję szybko wszelkie 
Odlewy podług rysunków i modeli własnych lub nadesłanych.

Cenniki i kosztorysy darmo i franco
—

n
| r 1 1■■■ii

*) Odznaczono na wystawie krnjovoj we Lwowie w r. 1894. dyplomem hono­
rowym e. k. Ministerstwa handlu.

■■) Odznaezohe złotym medalem Izb handlowych.
Ę L !

P 1
l| U l

W  Ważne dla gorzelń rolniczych!
W W. bib. M;.m zaszczyt zwrócić uwagę W łaścicieli gorzelń, iż metoda dra W e rn e ra  K ues’a 

w czasie od fc-go (io lę -go  marca 1905 w  Kraj. szkole gorzelniczej w  Dub lanach  pod osobistem kie­
rownictwem W. \\ P. D ra  R. W a w n ik ie w lc z a  , b.dyrektora, tudziiż E. Kal ińsk iego, b. adjunkta tejże 
s i kuły z bardzo dobrym  skutk iem  przeprowadzona została.

Zaznaczam, że metoda dra K ues’a ma już obecnie swe zastosowanie w licznych bardzo g o ­
rzelniach, ku najzupełniejszemu zadowoleniu właścicieli i kierowników.

Metoda dra K u e s ’a zapewnia gorzelniom następujące korzyści:
1) Zaoszczędzenie całej ilości słodu zielonego, niezbędnego w użyciu przy zwykłem prowadzeniu drożdży.
2 ) Uproszczony i całkiem pewny sposób postępowania technicznego, bez ukwaszania hołowiey.
3) Zaoszczędzenie wysokich kosztów produkcyi ponoszonych przy zwykłem prowadzeniu drożdży.
4) Osobnego lokalu dla prowadzenia drożdży jak i ;
5 Osubnych urządzeń maszynowych nie potrzeba, a opłata licencyjna jest zbyteczna.
6 1 Wywar bez zarzutu.

Z y G M U N T  S U S S M A N N  Lwów, ul. JanowskaI. 8.
gener. zastępca dla Galicyi i Bukowiny f. dr. W . Kues i Sp.

Uczty weselne, obiady i śniadania wystawne 
i wszelkie przyjęcia

pzzyjmuje i odrabia w miejscu lub na prowincyi, za cenę od osoby lub z a ' r y ­
czałtowe lionoraryum, z w łasnych lub udzielonych mu produktów.

Z n . a . r k 37- o d .  3 0 - s t i a .  l a t  k u c ł i m i s t r i  i  r e s t a u r a t o r

7 « u  Y  4 l f t  Adres: Lwów —  ul. ussolińskich I. II. (kamienica
J a l l  J \ U R C W K Z  Sapieżyńska).



Ouissek $ Geppert
Fabryka  wyrobów z miedzi  i metali 

zarazem  koflarnia
w ł i i t i l r - i l i i i  (iSzląsk austr.) 

filia w C ł i o d o r o  w i e  (Galicya wsch.) 
w yłącznie urządza

t o i n i e ,  rafluerye, faliryKi drożdży i likierów
Przedsiębierze budowy nowych gorzelń 

zarówno jak i przebudowy gorzelń przesta- 
-  . rzatych systemów.

Dostarcza wszelkich ao ruchu gorzelnianego wy­
maganych maszyn, aparatów i przyrządów najlepszych  

kunstrukoyj,  wykończonyeh wzorowo na podstawie wieloletnich doświadczeń.
__________p^Kosk-torysy bezpłatnie. —  Rysunk i  i piany za u m ia rk o w an e  honoraryum . _________

Dla dogodności moich P. T. Odbiorców mam w każdym czasie na składzie (we Lwowie) 
kw a s  s ia r k o w y  66° B., najlepszej jakości drożdże czysto sp iry tu sow e ,  o l iw ę  do maszyn, wszelkie 
in strum enty  techniczne dla P. T. Gorzęlników jalcoteż Pat. Ant ife rug ina  K“ najlepszą farbę kotłową, 
wskutek której kocioł ani wewnątrz ani zewnątrz wcale nie rdzewieje, która nie dopuszcza stałego osa* 
dzania się osadu wodnego („Kesselstein” ) i zapomocą której można kotłowiec miotełką łatwo usunąć.

Wiele poleceń i świadectw pierwszorzędnych gorzelń posiadam. Interesowanym udzielam 
chętnie informacyi odwrotną pocztą

ZYGMUNT ŚU SSM A N N  Lwćw, ul. Janowska I. 8.

P .  N A T E B S  I
Lwów —  Zygmumowska 17.

Przedsiębiorstwo dla urządzeń Palenisk 
technicznych, — Rusztu oszczędności

i r u ^ i c u M >ai i
dla w szelkich rodzajów palen isk  i każdej 

jakośc i m ateryału opałow ego.

TT„!Ant*i oszczędza w iele węgla, jest najlepszym 
M IW GUłł rusztem (tylko ca. 300 klg. 1 ni kw ) 

jest niezniszczalny, nie m oże się skrzywić, nieu- 
szkadzalńy przez żużle, zachow uje zawsze wolny 
przechód powietrza, przedstawia tylko przyjem ność 
w użyciu, może być złożonym  przez każdego ro­
botnika w najkrótszym czasie, zdobył ju ż ca ły  
świat przem ysłow y, jest najlepszym rusztem na 
św iecie, w ykonuje się z materyału osobliw ego 
(gatunek stali). — *  m ojego nieprześcignionego m a­
teryału wykonuję także ruszia wszelkich rodzaji 
i form zupełnie wedle życzenia. — Specyalne nowe 
urządzenia i przebudow y G O RZE LN I, Suszm, 
Warzelni, Słodow ni, Kom presory dla masżyn ch ło ­
dzących. — M otory ssąco-gazow e, ropowe i ben ­
zynow e, kotły, m aszyny parowe i tartaki, — 1’om py 
wszystkich system ów. — Żelazne beczki transport.

ną spirytus. — Rury z mufami i flanszami.
Vennihi i kosztorysy na łaskav'e żądanie gratis 

i franco.

Dla

Gorzelń rolniczych
Zw ósow niiie m etody 15 iiterow sk io i -I o wy - 

u a r / .u ia  sztucznyc-.li orużdży, zarówno przy u k 'a -  
szauiu kwasem siarkowym jak i mlecznym, z dodat­
kiem ekstraktu  d rożd żow eg o  zapewnia gorzeluiom

Unroszczenie postępowania technicznego,
wysokie wydatki spirytusu. 

O p ł a t y  l i c e n c y j n e j  n i e p o t r z e b a  
Nie potrzeba żadnych wkładów inw
Podpisane przedsiębiorstwo posyła na żąda­

nie zdolnych fachow ców  w celu  zaprowadzenia

metody bruerowskiej,
Zgłoszenia i zamówienia prosimy zwraęae wprost do

Rabskiej fabryki spirytusu i rafineryi
W  R A A E  ( G y ó r )  n a W ęgrzech.
Raaher Spiritusfabrik & Raffinerie A ctien-gesell- 

schaft i n Raab.

Zastępstwo na Callcyę:

T o w a r z y s t w o  r o l n i c z e  w  S o k a l u
Salamon Tinael w Jarosławiu

Oddział c. k. Towarzystwa gospodarskiego w Stryju
(Podborce obok Strvla)

na Bukowinę: Izydor ir le  w Sfei*nówce.

^


